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wami od 1632 dq 1640 r~kt\, ła(~o. będzie pojQ:ć0 Z prz;td-
. „ , c , . " c.zeni:i zą~adyje.go; ,« · I.rlandya jesl'l-O kraj pqdbily; .ie.i lud. 
)irtyk11fi lll- « nosć 11ie pdWmna mieć żadnych praw cywilnych; co ty,l 

. . ko posiada, wi11na jest łasce zwycięzcy. „ 
Po wst~picąi~ .'ną', tron :Jakóbą I ,: IT'l;m~ya z P°'~o<lu Lecz tymezase.m w Anglii różne żywioły, gi;oźnegó za-

iego ł:igodniejszcgo; um~·~ł i, po,cięł!l sohic tworzy~ nądzie- burzehia . g~omadiió · s~ę i1oczęły. Parlan1ent· Angielski 
'.je lepszej przyszłośc,i ; ·. ~e_cz ,)Jrzekonano się 'w'krótce ile r?żWijaj\J.c w' ą?bie .'nasiona ~lep.fi 'li narcl1ii, dę.żyl do roz­
ł e nadzieje były mylnemj, bo pqdbita "Ir\<'!niJya przesl:ij~c bicia pa1islwa, rirzywłaszc;~a.ię.c sobie;· wydziei'ani;t 'królowi 
bvć groźn.<,!, prześladow~nia przybra'y <la\vnę. swę. · srogość : wtddzę. Anglicy ·w IrłaodJi poczęli ń.aśladować toż postę­
Irlandya więc zµo"°'u, c~1ociąż ;z, 1yyciej)~z~1emi , .sił~mi rzf1'...! p~w~~ie. ~od~h_ni ,Irlan~~~y~y, t. j : Wal'Olicy, 1yi11 skwa­
cita się do broni Ruch te•> be:~;. plan n i naq;ełn!ką w krot- f1liw1e.1 llo ·mch się przyłę.czyli\ raz, bo co.raz stawał się im 
ce \iśmier~ony ~pstął, . O<lkryi:;ie zaś .rze~elnego. , czy pod;- : grqźniejszym fan;1tyzm pr'ezl1it'erianizmn szkocki~h os'a­
stępnego spiskq, wys<!Jl,zen ,i~ bą. powiel 1:~e· parlal?enltl w , dnikó~, powlóre

1
, bo katolicy· mi'e.li.'tę' nadzieię I~ słabi{lc 

Londynie, nowę przes-hl~owania sprowadzito n;t ' Irian- wlad~ę króta; będę. mógł i od'zyskać · swę.' narodowę. niepod­
dy~ .. ledn~m . za~~ac;:~<Jlll pi?r;i pri;e~1i€11/ono własn~ość,. }v ' le.gło~~:.1 ,.Gdy lak więc z~oda h,1slę.pił~ .P?mi~?:ZY prz~ciw­
cał\'.\] wy,sp1e. Op1~raJ~C się, ua u,stawJe Henryka U, 1ż zie- n1kam1, dla usz9,zup1ema władzy 1tkrółewsk1c.i. żmuszono 
mia.do niego ,ń;,ileżę.c, posi,ą~aoę. być może .tylko przęz.na- Karola do. rozpu'szczenia sloję.cego wojska w Ir(ahdyi. Lecz 
daniłl k;i:ólewsk~<; „zażę.d~no zło,żenia ciwych nadań. , Na , ci żołnierze zostawieni tym sposobem bez cl1leba, by,li to 
większę. '\\'ię'c .slwlę ,oduy'".aly się w I rlandyi Le \vszystkie katolicy i' rozcho.dzę.c się po śwoich i~grodach; gdy z jednej 
n~dużycia, k_tóryc~.clozqaje . 9asza P_~,lska, z powod.li wy'f.?! strony . p~wi_ększyli ·. mass~ nędzy' i' narzekania, !: drugiej 
dow ~lerol~y1, paJę.1 ~by. ~ł~c:i;yć.i;uz;~~~ kla~sę o~ ~:yższ?Ji p~ze?s~awial1 mat~r~aln~ s1~ę dl? sp~awy narodo~ve.i. Zhaie­
Anglicy w ,całej. Idandyi ~aprowadz1l1 MY?Je prawo, pod ,zlt się 1 przewo,d'111cy: ·zaWl<Jzah sprsek, Roger J)foor, Lord 
pozorem opieki nad słab's.zymi (I j, k,tór~y ~zglęt!em na~ I Mac guir i Feli1ń O'Neal-dzielny ten ród nigdy niezawiódł 
C:?elni.~ów irla11dzki.cp„ ~Y,li )v}tosunkdppd.~~\1yc_h domo- ; oj~zyzny.- i!11ie Lo ja~nieJe w każ<lćj'wal;~e Ir.l.~11dyi :-krę~: 
nęrszeJ władzy. P.on1·e~auprowmcya Ulst·)r ('rz<..tdzona przez 'O N ea\ów '{iierwsza s1ę, lała zawsze w obron1.e naroClowosc1 
ro .qzinę O Nea.ł) .najrlziell\i~j's'.f;Y opo,r w r,owsla,~iu .dawała, , irlandzki<\j: lakiem tylko pełnieniem opowię.zku ·'względem 
wf~,c.ludzi;klQrzr: ~ię . 1v , l?dl~i odznaczyli, \v)'pędzono, całę. ()Jczyi iy; u~r~ym:uie ~ię ur~k .~w',ietneg~ .ln~renia: . ~pisko­
zas lud110s.ć cofo!ęto w pzęsć·zachodu1~ wyspy: członek o- 1w1 postanowili na, dnrn umow1ony1J1., napasć w . całe.i wys-
11ej sp~t'kany w .ioi~~!m ·'?~~ęgu ~m. i .~;rci'~ . h,Y,ł ka;,a~y. Ahy . r~i.e, na Anąlików, tych' '[Yuior<lować, miasta które będzie 
zal11dnu; P\.1&-Lyrne 1 osad'.z1ć maJl}lk1 zabrane, ·sprowadzo- rnożna) zarnć,: · . , · ;·'. ' " . 
no z .Anglii i Szkqcy.i !>sad~~ków.i ca~~ ~u~ln?~~ ppdzielono , NaE~cl (en, .rz~cz \l.zhyna, u<la~ ~·i~ ( 1ę10 r.) w c~lej _Ir~ · 
.na t~zy klassy. W pierwsze) .?,Jl' , M:asc1c1cle, ,1 tę skrada i), landY,1 ,: 01~ blin,.ie~l-en oc~lał. Ror. n,1e p1sar~e podaw 'liez­
l~yłę.cz.n~e A.ngli~y :. w druĘ•~J ,?.zięrżawr:y, _w '.któ1:e.i mogli ~ę A~głi~ow którzy ~a~llt .ofia1:~ l!od rhściwem żelazem ' n­
s1ę zna1dować Irl~ndczycy, .iez.elt dług~ słuzh~ ~alt do,yody przmićrne.i · narodowosc1 : 1edn1 liczę. 40,000, l,ecz drudzy 
slyej nięz.śJchwi.a~~.i Wiern?~CI d!a rąd~1: w rrieciej nako- 1 ~o ~90,000 tę . liczbę P.odn~sz~„ ~ie , tylko kobiety i dziec! 
m~c byh rod~im1 I rlandczycY~.J.alw w,r.rqlrn1cy,. . . · , iporll~wano, · le.cz ~ob1e~y 1 dz,1ecr mO'rd~wały ·.' I_ n~ ~ogo.z 

fak \1~zę.\lz1w~7,Y 1 wy~p~ p,qll~!~toQo J{l~pa 3;3 hrilhs,twa,: ·spadme odpo_w1.i:,d~!alnosć za, te zbrodnte - 1ezeli n~e na 
len podział lrwa dotad. N akomec zwoian9 parlament 1613_ tych co .sla,h się i.ob rJrzyczync,i, przychodąc wydzierać 
roku, który ·\DO~na u~,ażać··za pi"rw~.zy ,. /Jo!I'ic\vaz .dawnićj- · od;·ęhf!ej 1t1d~ośd ! . .i.ej .wiarę i :i.ej ~:irodow?ść:. , . 
sze zgromadze111P. fzęs,ć„ Lyl\rn , podb1t~ l,rlaqdyi wyobraża-., fe wypadki prżeraż.'tły Anglirn 1 napelndy .l\l zg1'oz~ 1 u!. 
ły, teraz zaś cal~ 'yyspa dq wyborow należała. Parlament czc1ciem zemsty. Kor.zystaji;tc z.Lego usposobienia umysłów 
składał siQ z 23f. człoqk.qw iq;by i;iiższej ~1, 50 \or<low. ' parlame1J,t 11ngicl.ski, zrzuci~ na Króla zaszłe wrnadki w h·-

Z wslę.pie,nien,i ,na Lrąn K,arola.I (1625 r.) niezmniejszy- landyi : Rozpoczęta, się wo.p1a do1l)owa pomi'ędzy Karólcrn 
ła się bynayl)lniej srogośq prześladow:inia ',. Dósyć r'irzy- a 1rnrlame11~em. lrlandczycy przewiduję.C'tiajaki srogi od­
tocz~ć, ~ż dla przy~<!clzeni.a maję.Lkó~ ~abranyc!1, Ki;ólowi,. w~t. byli br wys.tawieni, gd_:yby fan:atrc~ne, str~11n. i.clwo par­
sęclz1owie wyrokUJ/łąY r:pe .stosowme do woli rzadu a n- lamentu ' zwyciężyło·, )vsp1era& r.oczęł\ l\.arola .• Parlame11 t 
g\.elskie!?o " ~yli sla~ie~; t;iod , pręgierzem', maj~c. 

0

'l1szy o-: ze swo.iej slrO?Y zawa!··ł m:i~wę z Sz~ol'ami, kt<Jr1y mu posi~-
• berw1ęte, .ięzyk p~zeb1Ly' c~ołq ~o~pdonęrn żel;tZf)ffi pię- kowali 'przeciw J{;iro~OWI I J?Osłal ich I o!,ooo do Irlandy1. 
• lnowane, <;>prócz mnyoh kar hanbrncycb .• Te' sił wy- Aby po1ać co czekało ow 'kraJ. dosyćbedz1e prz;· toczyć roz-· 
razy proto.kpłu parlamentu. , '. ' :. . kaz dariy.hraqiemu Ormoncl przez wielkich sędziow Irkm-

Jakie było postępowanie w Irlandji wielkorzadcy Wen L- dyi: • W'oj~'ko I. K,. Mości, ma \vszelkierrii ' środkailli bić, 
worth, później 1t~abir.go S.traffor<l, 'króry .wtad~i jćj spra- u zabij<\ć, mordować i wyniszczaćwszystkich buntownikow, 

• ', , „ • • « wszystkich im pomoc dafocych, lub skłonność im oka-
(1) .Chyt~a , opieką _rz~clu .aus_tt,yack~eąci, ~lóeiica właściciela zuj~cych: należy spalić, zrabo,vać, splę.d_rować, znisź-

z .włosmanrnęrµ„~oz~ Jest nasladowame;n pos1 Qpowania a}l- • czyć, przewrócić, z ziemi~ zrówqa.ć, wszystkie twierdze, 
g1elsk1cgo w Ir~ąnd1y~. , , < , , • « miasta, wsie i domy, · grlzic tylko buntowników przyjęto, 
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• sehronieno, ·trraż wszystkie zboza i siana: zgoła wyplc- Króla, że z jego natchnienia powstanie rozpocz~l. Te sam.e 
nić 'vszys,lkich mieszkaricow, broii dzwigać mog~cych. » ofiary powlórzo110 O'Nealowi już id~c-emu po szczeblach 

Dan w Dubli u ie 23 lutego Hi4 l roku (podpisało sześciu szubienicy : ze wzgard~ odrzucił t~ łaski, a bior2c.·Boga na 
wielkic,h sędziów).' Potrzeba przytoczyć jak wykonywano świadka, w tćj uroczyslćj chwili, rkkl, iż lak ,post(!pil, bo 
te wyroki: oto, . wsie całe otaczano łaiicuci1em żołnierzy, mu to sumienie i powinność względem Pjczyz1iy iwjechanej 
wtedy je zapalano, uciekaj'!C'! lud1_1ość siłQ. wlrQ.caj~c w to przez obcego ciemięzc;ę, nakazywały. 
ogromne ognisko: tak postępowano z ludności~ napadl1ię- TaK wyludniona, przygnębiona , krwi i sił pozbawiona 
li! w lasach : w bliskości zaś morza, przeciwnie, wi~za110 lrlandya, w grobowćrn milczeniu zostawała. Zamieszki An­
po dwoje ludzi z sobQ. i lak topiono. Przyloczamy tę przy- glii. 1~jepqwolały jl! do żadnego ruchu, mog'!cego jćj przy­
kłady dzikośc i, aby okazać iż rewolucya franouzka, tyle wróćłć dawnQ. 11iepodległość. ViT tym samym stanie odręl­
szkalowana, niedoszła ich nawet: gdy bowiem srogi Car- wienia zostawali i nowi osadnicy. Panowanie Kromwella, 
rier, musiał usprawiedliwiać się przed konwencyQ., z powo śmierć jego, następstwo syna, złożenie onego, ogłoszenie 
cl,u : 1brodni pop~tąi4?i;iych ,,~ Nante~, pr~ec~i1":1J ie, kapitan rzeczypospolitćj, wojny szkąckie, nięobudziły najmniejsze­
Swant.ey 1 klóry,znaczp~ .liczbę lrłrndczy~ówpotopi,ł:jedxnie go życia w nieszczęś!iwćj Irlandyi. l'utaj za każdym razem , 
z przyczyny ich rodąwiloścj, przywołą11y 1dq_,'p ;1 rlau1ent~1 . 1 uz11awano władzę, kLÓr<J Ą.qkliJa qznawala. Gdy więc zgro­
tamźc otrzymał publiczne podziękowa71-ic.„ j w,nadgrodt lari- modzony parlament an13ih\s1Ii 'jwd• J. Monk, ogłosił królem 
cuąh zlo~y ~arlości .200_ funt. ~zler, , , , ',. · Ka,ró)a II 1660 r., parhuneu,t irlandzki toż samo uczynił-. 
Z .p~yZ(l.lku ~.iy aprzeć się ni~mogło gwa,lLQ'".ll.~!;1.U:. flfł.Slę,~ staą 1da11qyl tak bylo'plaka'1lytn„, n'tdza l'ak'. wielka i ogól -

powanru Szkotow„zwł<\~zq;a żę· 1i;h. fanatyzm rel1s_1jJJYi, pr.z,ę- np, ,i'ż król się .'na '.h)ę. wzrll'śzył l 'p/;>s-tanowił przynieść ulgę 
ciwka\olikom za.gr~9w~ , W~ilku spotka n ·ac,ry P?iłi~1, l,rl{:lp- jaki ni, ii1\.osobąd1·, . ~\erpie,qi·ołn Irlarnlyi. Na ie11 ·k1rniec wy­
dczycy, chwypjh się r:preszc1e dawnego sposoLu WOJQWilllla słana została· k1oi1'nssya rozr,ó~n:rwc'za. Wieści' o dobrych 
ojców swoich : cofn~li się w ~asy i .bagna. Zta11H~1hvyp1ada- cl'ięqiach króla 4Ia)rla1'HICzykÓw, przybycie kbmisany, za­
.ii!~· s~abe oddziah' wa,lcZQ.C, ·mocniejs?-ę Lrąpi'!c 1 Li!k wqjsko ltwcirz_yło ow'ycl/ ogromny~~ ~9.si~da~zy <l?~·r; pr~ez Kroh1~ 
Szkotów wycie1iczyli, że gdy o:H przeslall odbierać p,o ~ \h:.), wella rozdanych. Pośtanow1h 'v1ęc om (l,osw1ęcemem części 
musiełi wejść w układy: z ~rlandczykami .: .ro,~ej111 'żawąrt'y. s~vrc!1" posiadłd$c\, ~1pnw~,ić .~l<11no~ć J·eszty. ~dst~pili 
z~'Slał .łe,4:3 i;. ~Iężąy ~elim O'Neal1 q~nowiłSwiel:~9śc iH1,ie- (irzelt), ·powi wlaś'cic1ele, na ko[zysć llawnych posiadaczy, 
11l3 'S,WOJego , 1'.0dµ, ll}~O lyll~o , pod .względem WOjSkęwyin, Jj4 część nadanych ~obie włośb / ·W tedy komiśarze W i­
g~yi niebyłnaczel11ilf.if3-A_I1 e;ąlćj IrlalldXi, jak jego slry}'Hu ~ ń1i;ęni'u króla, pot;Wierdzili nada iii a i(romwe1la, lecz i zwró­
go O'Neal; ~eraz rzQ.dziHrlaudyQ. mepodlegl,ę.., ~ejn\' w KiJ_, con.Ycb zlem, ' ledwo drobt1a część ·dostal~ s'ię da\v11ym wła­
kenny. zą~.iadąj<Jcy. ,I 1 , , 1 . . , ścjdeloin' ii·landzkirn, gt!Jż ogófo.'ił \nassę zabrano·ria skarb. 

lt~cz ten . stan rz~czy · zmien.'l si~ wkrótce„ gdyż KarÓl W przeznaczeniu by~o !rlandyi, \illel)y równiej~_ ob'<lzi~ral, 
zwycię'żony ~prp~z .wojsko parl?menł4 w hilwie-pod Nasei)y ihk 'samówłaoriy _żołnierz jak i lłról prawowity. Becz to prze-
1646 r:, . tamże, do~tał,się do 1)iew<?I~ : 1 \\~ której jak wiadomo , zn'a'ćzenie, nie dd Irlamlyi n'a'leży wyłQ.cznie: :Jlod-obnefosy 
ściętym Z:osla\ 164!9 r . Swohodqi.ejszy parlame,ut ~.Lanpwcze · prz'edslilwi'ajQ. · dzieje każdegó ,ludu podbitego : jesl· to ko.­
kroki przeciw Irlandyi rozpoczę.L_Odał się lan) · jaka wiei- nieezi'lc, 1Heuchronne, loiczne llaslępslwo, sl'osilnku podbo-
1\.orzę.dc.a Kro11~'Yt;ll,, wio~Q.c zą .solw wojsko fanaly.zmcm, ju do ujarzmi.onćj narodowości. 1 • • 

Z!IUf1L.niem i ·.w~ar'3 .d·o !li~go przejęte./dobyws~y Wcxford Wszakże <lobra wóla Karóla dl:ł'ldandyi Lem się odzna­
w pie1i ludn11ść (5,000 h,1.dzi) ~yr~nQ.ć ro,zkazal : . między te-:- czylri, iż jej.dał z:a wielkoi·z~dl!ę X~ęcia' Ormon<l. Tet1 pan 
m) ;·WO koRiet nft pxózqo, lcżQ.c„n ,, stóp krzyża,, . o ·życ~e 'Lła~ eoc;bodził z n1ożri~j rotl'zihy irliltiałkfej ' Butlei·ów~ czuł więc 
gały .flzi kiegą1 zwy,cię~?ę: Toż ~~m? .~l~ło się':" rrii.e~.cie lJrog- do Lej :z;iep1i 1lewne' wrodz_one. przy,v'i~zan~e. ~oięż~1y wpo/­
heda „ z lć} tyl:ko roZQIC~, 1.z rmyme, chylr:•y Jak okrutny 1wcm, potężny 'ogromnem1 doslalkam1, uz,ywał onych · aoy 
J\romwe~l, wezwa~ h~dnoś~ do _poddan!a si ę , a wtedy_ do - przynieść ulgę cierpieniom, swoich dawnych z~omkó~.-Ode­
prnro ;q11aslo .zanuc 11ł 1rn JRLJ{I, ~v ktorym przez "\'IĘC dni tchnęła , niecó łrlandya pod rzę.dem tego gorhwęgo 1 wspa­
morą~wan~. 'l:~k rzuc~\yszy posl~a~h1. f:lfz e,~ fl~b.Q., K'~?r,rnvejl ·~~ałeg~ .\vi~l~orzę.q~y · : 1 ~1·og!.c pl-a~a, ciQ.żQ.ce nad ,t.ę. zi,~mi~ 
czsnn~e . dz1ałaJsi~ od. 11rosł korzyscr z s p1ch o\v.uc1ęnstw :. mewo li, drzemały włagodrw.i dło111 Ormonda. Pamięć Jego, 
wysnę va powról podl!ił ą' r~czćj we 'k:rwi po~okad1 uto pif glówÓ1e' prz~ tó w lrlandy.i budzi wdzięcz1~e wspO\lll1ienie, 
Gzęść ludności w~ginęla · - _10,0óO ~ywęd1:ow11lo: 80,000 iż gdy '.A11glic~ zazdrośn_i p swoje wyrohy, wielkie opłaty 
wy1~1:zeda.n9 do Ameryki; - . resztę ~.'1-s. zan~kni ęto 'Y ~acpo- nałożyli, na pod?bne -z Ir!a~1dy\ · pdchodz~qe ·, wtedy Xi~żc 
d?•CJ ,częsCJ 'jVY,spy, ,zk'!d pod !'-arę. ·s1!11erc1 ?ddaląć ~1ę nik,l Op~o ~\d, pobudzrl, za9hęcił .I ?r~s~em sw?rm wsparł „zalo­
rnemogł. ,PµstQ. wyspę rozdano pomiędzy siepaczy Krow- zen1ę owycli warszlatdw 11łót1ep11ych, klore dotć}d SQ.Jedn(l 
wella, w miarę jak który ,v,ięcćj krwi. irlan~zkiej przi;dal 1 ż kYówl1yĆh ga1:'ęzi ' przycbod!3 lej wyspy. • · - · · 
ZlQ.d' pochodz~ owe ogrop1n'e p9,siadłpści wielkich, pan~w' I WMapicnig 1\a Lroh Jakól:la Il 1685 rok'.u' ktqt·y skrycie, 
angielski«;:h, w ll'landyi : ztQ.ą i · przyc,żyna ich "ivstręlu .do ' lecz był' aorliwyłh kafolikiem, obndziłonatłlieje W Irlan­
przemieszkiwania .na zie~i, k~órit w sk.4Le.k ihrodni nosia- · dyl: 'gdzig prócz osadników ańgielskich i, szkockich, cała 
dajQ.,~ .klórej ~dawać się !.n;i mpże iż ~ychod'zi para krw,i nitJ7 luduoŚ~ była katólic~~· ' l.'e nadzieji!, lep~zćj przy's~łosci ro­
wrnl)e.j przez ICQ rr:-wdkow przelane,1. w te.dy( 1652) wy,claqo sły 'w miarę przywracan(a kalol1kom cl;nynych. ich praw' 
we ookrul!1e, dz1k1e, , sro1~1o~n~ prawo,: (< na głowę ~jędza Wktótce 11ąwet Jfról ?d~lał rz~dy trlandy1 gorh~~mu . ka­
« ka~ol,iokrego 'naznacza s1,ę la ~ąqi,a nagroda (5 funt ,. sz\ę,) tolikmyi,·Talbdt hrabiemu Tyrkolwl. Lecz własrne te na -
" co i za łeb wilk~ . .J:>rzez .to sa,mo że je.~t xię.d'.?em, j~~t ju~ dzWj~ ' kalolik~\v j~lzy~J:mm' i,~,l11ó!\6i prolc~~a~tów i zwi~k­
" skazanym na po~1 1eszę111e: skoro zas bę<lzrę ,na wpoł za szały · nienawiść' 'du krola, me dosyc oslrozn)e postępuj~­
•- du.s.zonym, naleiż.y .nru głowę ucię.ć a c;:Jało ppćwi-ertować; cego \v Lak ważnej a delikalnćj sprawie. . 
c~)fr."'a11 ę wnętrzności wraz z glo.wę., iat),).n,ię.Le na ierdzi, Owczasówe dZieje An'glii przedslawiajQ. najochydniejszy 
« wys1ąwione- Lędi! na pl~~uJrnblicznym. l) w:stręt się CŻLJ~ przykład przedajności. Nie, byłd pr~\-vie ministra, . wyższe­
.je tm<)'J<~cz~ł ,podo?_ne ząr? · nie, 11czr~1i sję. io jedyni,c ·dla go urzędnika lub znakon;i.\śi~go pana który~y nie by~ ~ła:­
pr.z eko ~11a, iż . podboJ aby'oS1(l.gnQ.~ SWJ.?.l cel, musi .udawać' się Lny przez obce dwory, jhz to przez Ludwik.a XIV, .iuz ~o 
J.o ~0i<łobnych ~rod~ów, a przypaJrppićj których ~l\gtek jes~ p'rzez xięćfa. 0.raf!ii, już p~z~z dwór hiszpar'1sk1. Z9oł~, ro­
te.nz~ sa ni ,.~?' JeS~ 1,z wyl~orzema podbilq. /ud1~ość~ , " wne ~epsucre 1 fown\!; ,sromorę ledwo na~otkać · mozna .w. 

,,"N1 1ł ~nczęsł1)Vy I• elim O Neal 1 ranny, dosll,I~ się do niew.oli: Pb Iszcze, w owych przedupadkowich .czas!lch, sdy pqrtyi 
wytrz_y.n;u1wszy rozmail~ kalu~zc, ofiarowano 11111 woli1ość, polskićj nie było, a part Je, moski~wska, prusk~ i ce~ar­
do~lOJ enstwa, zwrot maJ<tlku, 1. t. d., byleby tylko obwinił ska, brały pieniQ.dzc od obcych dworów, eelem ich zmss-
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c:tenia. Istnieje lis la imienna, .w, 4 793 roku )"'.Y~lr~1kowana gminowładztwo (demohacy:~,) zrobiwi,;zy sobie, dość zi;ęczuh„ 
tych nowego rodzaju Wallenrodow, lecz pocoz nmona. P?: bro1i z J:eakcyiprz~ciwniedołęztwu ~nonsensom Listopadowego 
\vlarzać one nic niw dowodia: PZecz tylko wskazu Je 1z powstama, głośno zuda,, gFoźpie wymaga powierzeują sO:bi!l, ni" 
gdzie takie zepsucie istnie.ie: latn musi nasli!pić u1~ad~k1 dla skołatanej nawy„ dziś walczy na nowo z 1J1on1u:chiczn{l dQ.­
Tak w An"'lii za IaUóba II jak w Pólśz<'ze za Stamsława źnościiJ. Jeźeli "grninowład~.two : jako cywilnie wówczą~ umar, 
Augusta, d~o'bnićjszego z1iaczenia ludzi ~·ie kupowano, le~z le, nieodpo~viada za k1ęskę 18&1· r. 1,..- to jednak .nieidzie;i;ail;Cm, 
nie' d!:.iitego, żeby nie byli do k!•ihema, lecz ?ta .leg~, 1ż aby tern samem m~ało dawać, pe\\'niJ , rękójmię\na :prz1ys~lość, gdy 
Jl!('. '!:iyli warci ~JCh Slarań : ' la ,krf1~bl'l1'a, ~tżykJnyaa l'~W'- SalllO ·clzjalać poeznie. ' : . · ·' r 1 \ , 

me zepsula ~awledz, s~la za okr~sz~na~1 spadaJ~cem1 ze Gminowladztm> , ~vznio.&J:ó. si~ w Polsce: i1 ogarnęło jej rziJdy , 
stołów swych .m·enccasow, przells1ęb1orc0w Lego popular- mQC\l opinii .pmvszechnej, .toje:it tffi:J. co ,~ię zowie pop1,blarno­
ncgo rodżaju prźemysłu. ' · 1 r . . . ścią; ~a·pomjmo teg-o .sput;;tos?:Ylo i o obce j;u-z1;110 p1izyp'rawiłó 

z jednej strdny to przekupst:"'o •. i :drugr~1. f.;u~~~yzm pro- potęźne mo.carst\J'() Jagiellonów; ,-. _popu\arnośe więc, niedo­
testantów Jękaji!cych się gorliwosc1 katobcloeJ Jakób.a, woq~ijeszcze wartości: w.ewhętrznej~ wszl}k i liberum w;to by1o 
połi!czyły wsz}'slkich przeciwników lego · Ę_róla kolo W.il- l~ieg~yś'.popul~rn~,w Polsce. , , , . , . 
Irnlma xieCia Oranii. Wojownik znak6mily, cz-ynny, b1e- Jezeh w1ęc1• dzIB teorye i'Jlowar.Z}'stwa Demokratycznego SiJpo­
głJ• polity1,, skryty, nic.ugięty i w p~zc'dsi~wzięci1P wytrwa- pularne 1~_Polscc, )?k to ·D~n10krata :n~n,ie~nanemi ~akiami miał 
ły' a przyteth gorliwy pr.o.tesl~n l, m~ż. leni Jednoczył ';s~y~l- !!dowodm~ :- t~o~szcz~ s~o pnle:z s!ę medo~odzJ, aby dętno­
klć' zalety irnczeluiku Wtorego A~?liJ<ł pr~g.n-ę~a. ' Pok1 .Ja~ I kracya nuala!mrnc. · m~znos1: ;Zhaw1.en~a:. Pols1;1: D~m?k~·ata w 
kóQ '11ie miał' sylia, xię:i:e Oran11 'spokóJnie oczek1wabaz \ dwócl~ swych dlt~71c~1 artykułach - tw1.er~Z(l.C a prion, ze mo­
śm ierć po~vvh ~q qę jego• J\'la ry 1.1 córkę J ąkt\ ba, na tr?n 'A !1.,. narcluczna d\l~nos.c ~c .. w _Polsce .dok2zac.memoźe, rozwodz~ się 
glii." Lecz gdY,"pr~ez · naro'llzenie. s~r· sy.1:~ ·Jakóbow1, Wił- nad powo~ze~.'.am1 ~owa~·zystw? Demokratyczn~g~ ;- ale J?~a 
hełm sL1'aci'i: prawo do koroiiy ang1e1sk1eJ; wtedy pnsloan~. z .teg? ko1zysc .~la I o!sk1, o tehf ze·zWylH\l sob1ę iroztropnosci\1 
wił .il.l otzymać gwałtem' . ' Skore tylko z wye:awęY !>WOJ{l me mepo~v.1edzrnl. . . . . . 
Willtelm szczęśliwie s1a1ii!l na brzegach Angin, wu-et cała . Zostaw1en~yn_a str?ni~~a~1fa~·onady.De~0Rrat:pvzględem wiel­
prawie ludn'ość proleslanska z nim się poł1.1czyła, opu'- kici~ wplywow 1 mozn~~c1 J~kie .PP~1adac ma tgwai:~Y.S!WO de­
szczaj1.1c króla, znienawidzonego z· f)mvodu wiary. Pod~zas l .m~kratyc~~e; J,ł~tępQ.1e w.sza~zę 1 .t~go .do wl~ścm;~J miary 
gdy, Wilhelm śmia.ło roslępt~ji!C bei '~yslrza~u .wch~dzd sp~·o;wadzic 11l~O!~eSZ~mJ>;.Y:· DZ,l~ dą~11dzał\lC humorQWl ~JS~~­
do Londynu, przecnvn1e .Jakob, wahaJl,!-~y· • srę ~ Ięklnvy, ~UJl!~emu c~ęm,oif!aty,„hu.mqro)~'I ft9re~9smy dot~<l w mm me 
o.pn szczał wreszcie Ang'liji!, Hi88 roku i. chromł się do .zn~µ .. pol~z~my do r~z.WJ~Z~~rn l1~s!ęPUJiJCe})ytama. . . 
S\Vojego sprzyn'lierzeńca, Lud~vika XIV. · · ~ 0 ,Jakn;n .sppsqq~m gipmowłasJ.ny, rz\ld w Polsce, potl'afi hez 

· , ' L. ·n: ' , 1 _wop1,y d,otnmyeJ po,rus~yc. m<\ss~ ~t\du, ? , ·.i „ , . · . • 
' ' • 'I • Dalsz·y' ci(Jg nastą.pi. ' ~9 ~aknp spobem ~ml~OIV~~CJ!lr h\.~il~ ,pqy _róźrn,i.ś.ci, tqech 

,___' _ . ·. '. , . S~CZC{lOW W~Ol&rs~ ,p e. l'OfJ;J.qśc\~YCOblQ'i_\YC; mteres.ów,J.9kal-
., =<S:~ · · . • . nyc11, potra~ utrz,ymac 1~apewl}1c jedność panątwa .? r, 

· Demok.rata, w dwóch ob~zernych artykułach (~tronJ1iclwa ?P. Jakim spo~opą~u z~łoźyf :P.o:r{li pod,si{wy;l,lOtę~~pomyśl-
emigracyJne), wys.nul długie pasmo przeszł;ych •i '[JV.Zy ,~złych l 1;o&p,?, , . . . 
::.asłitg jakie w jego mniema.niu, znacz.yć majiJ Źf\)'.o.t T_ow_a~ l.i.0 Jakii~ .. spos?.be~n ub~~.Pi~c.zr, równość cy'wilnq, która dziś 
1·zystwa Demó1tratyczliego. Podobało się DemQ'kr;iCI0., s-iebie I de fa kto mieJSCa .1eszcz~ merva.? , . '" 
swoich chwalić, - mniejsza o to, - wolno jednak spytać 5° Jakim sposopew potr<1fi sobie zepewnić przyjaciół i ·sprz\'-
Demokraty, kogo właściwie tym dymem odurzyć chce? ... sie- rń.ier.zeńców w Europie? . 

1 
, . , · V 

bi~ czy czytelników?, 'fubliozno8ć polską,'! - czy, tylko czJon- . 6°. Jak~m sp~seb~in \v~ad,za·_u~ryta "' .~je11iu spi~ku. , zapewni 
kow 1 owarzy.~twa Demokr a tycznego?... , się przeciw konkurency1 tySli\CZnyc\1 mnych spisków :- jak 

Chętnie, p~minęlihyś!ny o.'Y~ par_adę dem?!>ratycznq,! gdy~y się~nie, owla~1ij.e, za~py wszystl~ch .TJ~' raz prowincyi po~skich. 
Demokrata mewywod~d z meJ, w ostateczneJ koukluzy1, - ze re wszystkie pytama od\ .y,ąt_E1p1ema naszego na scene powta­
niemasz dla ~Ol~ki zb~\~ienia'.jerro W de1!l~hrar,yi i· p~·zez dell!O- fza~~f Cil).gle, :, żd~ję ~ię' ~e maj

1

iJ . Qne _PeWUiJ chwilo ~il przynąj­
/crdcyq,. Nie idzie tu JUZ bowiem, o mme.Jszy lub większy za- mme.1 wartqsc1 a.Jednak od tyłµ lat lllgdy takowy,ch Demokrata 
szczyt dla osób lub korporacyi; - ale idzie, o wartość myśli i rnzwjiJZ<IC nm:nniera~zył. Przeciwnie,ilęrazy te pytanianastręczyły 
pojęć? a przez to, .o to właśnie, od czego dziś powodzenie naro- ~ię de1)10kr~c\e, .tY!ę„razy pd~s1al 'Je do swe$o godnego · ~olegi 
d()WĆJ .sprawy zaw1slo. : „ · · . Ps:z,on7c1, ,Jak t~ sw1.e~ą uczyni): z pis/Ilem RoJ[mowy f-µłarkie. 
, Spór między gminowładztwem (demokracyq,)a3edynowład.z- , . \, ,· ; .,..... 1 . @m.:~ ' 
twem ( monarcliijq,) niedziś dopiero wiedzi się w Polsce,ale zaj- , 

1 
. "N 'k . ·

1 
" ' ,~' 

rnuje on długie lafa życia narodowego; i nikt niezaprzeczy, ze 1 
· e 1 0 og. 

róźn~tej walki k?lej~ stanowcz~ wpływ n~. byt Oj~zyzny naszej Coqz,ieRnie p~aw~e l}OlV.~ •• straty na łonie wygna.n~:i. zapisy-
wy\V1etata: . Gmin:owłodztwo i rn~narchiJa,, k?l~Jno w Vol~ce , wać nat? pqychod'~1. W dnrn 14 JP.,.i~. zald~d B.ourges, E'mi­
przewazał~'. i kole~no panow~ty; lusto~ya z.a~ swiadtzy, kt~re graeya 1 Oyczyzn_a~ 'W pr~~~~~~P~PCJ ,si;i:iierc~ Poruczi1ika, Ka­
z tych dwoch, mosły wQlnosc, potnysluo~c i potęgę, a kto're rula K?~PSck1cgo. utr~qlY; przy5ztf! nadzieje. UroUzony dnia 
przemoc, bezprawie; niemoc i_ o~\·Y najazd._ WieJ?Y o teni;'źe 2ą ~~aJ.a, 1 O~ , wę W~\ 1~al~~e"'~ri p?,woqz~e Ra.doinskim 
.oe!Dokrata, wszystko .d9bi:~ kl~dzie.na str?~ie ~mmowładztwa ·W OJe\vQqzt~ic Sanąowv.:~k1 '!, z ; ł ,ąn~1ł1i zamo;żnej, odedraj: 
1 vioe. versa; - ale m)\t tez o tern mewiJtp1, ze Demokrata kła:- 'on przyzwo~te wych,owąme; po n),\o\1c;zeuiu n;;mk. w Rado­
mieprawdzie i historyi, jeśli (o .cobyśmy nieradzi posijdzić) me mju, wszedł w sfożbę wqj~kow1.1 jako · OĆhotnik do Pułku 2 
kłamie sum1'.enii~ i włas7iym oc:::om.. · . . ~łanow, ~dnia 29 List.oy-ada 1 &~5; by~ w szkole podchor{,l-

Ustawa Trzeciego l\iap, ostatcczme rozstrzygnęła spor mię- zych, dma, 11 slycz1Ba awansowa! na podporurzJiika i na­
<lz.y gminow_ładzt,wem a ~edyno_władzlwem w Polsce, a infa- stęp1~ie na p.ornczni1\.a. do pułku jazdy Au<>usto~skiej. 
nua TargoWiczanow przyłozyia pieczęć na tym wyroku, Trzeba W Cll.).gu wo.111y był w bitwach dod Okuniewe~ Grocho­
hrlo wielu obcyc~1 wpływów' wielu s~·ogi~h nieszczęść, 'V,iele wem, K~Iusz,rnem, ,lę.drzej.owe11;1-,. Iganiami' s'iedlcapii i 
merozu.mu, błędow, aby wtycl1 ostatmch czasach, wywolac na Warszawi!, a od.znacz~J'JC s>ę za8zcz;l'tnie, otr.zyrnał' czte­
plac i nowe dać źycie gminowładnym 'U })as pretensyon~. ,Nie r_y. rany, Po przyjściu do J!):ancyJ zamies'zkii·ał ciao'(e 
~miało tez gminowładztwo podnosiło głowę w 1831. r., har- Bourges, i wszei:lłszy \v zwii!zkj małźenskie w 1838 roku 
działo w miarę publicznych klęsk i niepowodzc1i, i nieprzyszlo pozostawił dzisiaj w nader sn:iutnem połoźeuiu wdowe ~ 
do słowa, aź dopiero na obc-ej ziemi. Dziś, nieprzeczemy temu, cżworgiem dzieci. Byt przywitlzanym mężem i czuły u oy-



..._ 70G -

cem, ~twartym i~\1yianyn~· 1w szc~ero~cH poświęcajc;tcym · się kunów. Nastaly ; Ińorcle1:cztJ wojny , a z qicnli upadek nauk i za­
f1rzyj~1cielc111, a . prawym obd1'rzony sposobem myślenia; led\~o .rozkw'itaj11cych u .nas sztuk piękiiych. Jąk Adry~n, co 
potrll.fil . sobie· zj~dnać . "ogólny szacunek w~zyslkich osób roztrwoniwszy cale bogac.twa· państwa swojego. niezdoi:ał prze­
któr.e x·go żnały, Zostawił on po so·bie dłl!gtt i holesnc;t pa- ciez odno\vić _w Rzymie wieku Augusta lnb Peryklesa, tak ró­
mieósm1ilku lak w sercach Polaków jako i-Francuzów zna- Wił~? Władysław!".'· narrózn? p:zeplac~l dzieła, I~apiózn!) dwór 
ji!c'ye:h .go, a tern 'Yięcej dotkliwsz~ że śmierć niespodziana swoj otaczał najWeglejszem1 m1strzam1, gdy cala ta usilność 
wydarł:< go hieszczęśłHvym drobnym sierOlom •. == Zi1ośił pomnaźała u nas tylko .przedmioty 4zieł„ ale nie lic;zb.ę . artystó,; 
on z wyLrwałości~ uciski wygnania przez lat 12, przecież polskich, bo nowa, gadatliwa, i zźa)mwaciała,' zt11d zbyt spowa­
zgon jego jest ·skutkieln cierpier'~ moralnych: ·Po siedmiu zniała ów'ezesna uczoność, pragn{ł<f wył11cznie dla siebia tylko 
dniach chot'ohy oddał on ostalniego,ilucha.•n(l( łońie otacza· szacunekzapewnić,ostudzala zapal ziomków naszycp,izaszczepiła 
j~cych: go ziomkiów; i przel1iosł si'ę dei wieczi10ści :opntrzo- w na:odz~~ t~ ~ogardę i obojętn?ść dla 'SZt~k pięknych, z którćj 
ny pomoc~ reJi.gijn~ •'' Ostatni~ posługę oddali mn łiczuie led"'.ie diz1siaj; 1_ to w przek_onamu tylko światłych męzów, kraj 
zgi·om:itlzeni Francuzi i wszyscy ·współwyguancy znajdu- nasz otrz11sn11c się zdołał. . . 
j~cy się w Ronrges. Służbę żalolrn~ · celebruwał kap1Jlan W tak ~1eptzy~aznel)1. dla sztuk polozeniu;, niepo~ost~lo ' ąrty­
wojskowy ·zakładu. Jeden Z ziomkow· .przy złożeniu rniłók Storn krajowym jak emigrować .. •. aby tĆUI ocbraniajl)C SW.a go­
d?WieCznego fl~ieszka~ia skreślił w kró~k,~ści stan .i ~~~łu- dność, ·na obcej. przynajum~ćj zicnii wyjednać oklask·i -ivsp;rcic, 
g1 zmarłeg~,a z~l.po~.~echny ud?we~lml~ak~ pon1e~h~my którego w własnym kraju \\'.YS~nzyc niemogli. Jedni więc prże:. 
s~1'~lę. Dz1enn1k1 IDJejscow~ mmeśmly artykuły o sm1er- · nicśli ' stolicę sma~u na krańce ,Polski iosiec;lli w.Gdąń'sku,, innych 
or Jego. · - -, . ; ' · · ) .Gustaw Adolf, ten n'ieublagąny nasz nieprzyjącięl, UO'Pś<;ił \v 

. I I ' ' -' ~ ~ . . . ' S.zto'kohnie i zaszczytami obsypa~) inni w kr,ajach zachgdnich :i 
•I. ' - • · ~ffi~ 'i)){ ~ ., ''h A\ . ·' południowych ze CzCiiJ przyjęci, t,am zostawili ~O clziśdnia wyso-

·l , · v~~~l_~~t·Jl l)~ li .U~ ' < •• , koncenne dzieła; ozy podobieństwo ,Hak, zaiste,! (w swym iniej-
, . • , s~u wszyst~o. t?1 wyliczyć. i u~o,wodp,ić nieomies,z4am), , · 

. '.DALSZY CIĄG Cl MECllNATACI;J; w POLSCE. ! Pozostali \\'.ięc w· Jo:ajU · Cl tylko artyścj, JCO nienalez c do 
) ~-ed n~e ii'. sam)' eh król~c~l, gdyz· i \v znakbmitszych obywa- wiel~iój familii oświatę narodo.wi) stanp.'~i11~ej' z~~ekli się d!bro­

lefach naówczas. sztuki' piękne spotykały gorliwych miłośnikó\,1. w~lm~ wyższego ·prz~znaczema, rzucili s1.ę om do . zarobkó~v, 
i:ew Sapiećh~, tudzież Ilafal Leszczyński, dziad .Króla Stanisla- ktorc 1je pr21yprowadz1ty.do ostateyznego zmkczenmienia. 
\i'a, ' liył ni~tylko priitegt()~eml le.cz, i sa~n · diielnym muzykiem, • .~.i~eratura ówczesna, .smutn11 przedsta\~ia sprzecznoś~ 1' dą­
jak Siarczyiiski poświadcp; .i .Prowancy' Gabryel, z. Chełmna„ wmeJszyn'I. o szt~ka~h _w Polsce przęko.n_an~~rn.-;-- Tak paprzy­
nauciyciel Władyslawa IV", którcn na. Sejmie 1609 r. szlachec-· kład : . Łukasz Gormcki,: staro1>~a. fykocmski i ~ekretarz Zygm,un­
Lwo otrzymał z przybranieni nazwiska Władysławskiego, ·mnie- ta Augusta, w swym Dworzamme na 70 karcie zastrzega : 
dj'w~: 1ic~fńil .~apjs 1hd , 1;pzli~Ż~e gałę~ię um~ejętności, między 1' Che~ jes~<;z~ ab,y n~sz D~vorzani~ albo śpie~vać ~l~o grać 
któremi ph:no'biles i.lrtes.l,fbeJ'alęs ząp9m1iiap~ od niego niezo- " nalutm ~nmał; ,albowien~ ~:neroz_um1em aby ~c1eszmeJsza za­
stały. - Lub 'Zygnjhnt l\l):s'tkowski, marśzalek wielki koronny, 1' ~awa miała ~yc ku wybiciu ~o.hic z głowy wielu frasunków, 
(tóreh wielu biegłych mala1'zy i najlepszych inistrzówmuzyki do '« pko t~. _u starych te~ · w takiej powadze _byla źe }\!. mieli za 
Polski , sprowadził, a posiadaj11c n,ajokazalsze naówczas zbiory : 1' rzec~ s~1ę~I!· Dusza k~~dy ~uzykę s~i:~zy Jako z~ snu ock,nie­
rzeźby' i malowideł, w wspaniałych budowach z _wzorowym sma- " . '."a się .. 1, .bierze zywośc i posiłek. od n.iej k!1 potw1erdz.enht,mo­
kiem je poumieszczał, Nakoniec Stanisław Kostka, .podskarbi " cy swoJCj• Plato i Arystoteles p1sz,11, ~z ktory czło_wiek,ma być 
zien( Prhskich, któren najdobraiisz11 ·w Polsce posiadał muzykę. " ~~ob1:ze wy_ch?~anyt~m~.trzebazeby_1m_uzykę umrnl; rozkaztrji) 
Dom jego b:ył szlmł{ł dla ówcz;iso\}'ych koJllppzytdtów, a miłość " izbysmy się ~eJ z dziecms~~a uczyli, me tak .~lal~ce ze J11luhi\J. 
i szacirnek1 i:ll~ tej . sz~uki;, diieln11 pomoc\]. do jej worostu. On. to " uszy nasze, ja,k dla rego, 1z .ma tę m~c, odxniemać .nas w c,oś 
przed ~rp.ierĆil! swoj{ł, ' praglwc uczcić 'talent DyÓJ.nedesa Ca tona " lepszego, a d~c nm~y zwyczaj, który ~1ę ku cnocie g~rn!e, któ­
Wenecyanina, nietylko ~e .go względ~m Zygmun.ta Ill0 polecił, " ryto. z~~czaj cz_ym duszę sposo~n~eJSZ\! ku d~st.~p1emu bł~­
le~z n.adto . .10,00Q zl. zapisał, spmi;nę b~rdzo wielki! w owych " gos~aw10nstw~, pko praca czym ciało czerstwiejsze. Kto me 
ói~sach. Dyomedes za tak hojn11 dobroczynno~ć wspanialomyśl- " ·~zuje , muzyki smaku, temu rzecz pewna, źle w głowie uło-
n~g() ,Polaka, niebył ,nim~dzięczny krajowi. nasze1~u, gdy~ nie- " zono. " . A_. O. 
tylko 2:e wielu utalento\vanych uczni usposobił, lecz nadto' kil- ' ' Dalszy cu:Jg nas-tgp1. , ·· 
koma dzieła,:ni muzycznemi, xięgo~zbiqry nasze p'onmozył; z tych 
celniejsze: Rytmy Stanisława GrochbiiJsltie.gó 'niótg i tabu­
laturg na lutnie Dyomedesa Katona r. 1606; tudziez pieśn 
o świ(!lym Stani~ławie, pa.Ironie polsliim roku 1607, w Kra­

Wydawca odpowiedzialny: JANUSZ WonoNJC:b. , 
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. y ~·~I ' OGŁOSZENIA, · · . 
kowie. ROZMOWY ' TUŁACKIE. 
' lY<lrsza\vtl od Zygmunta ni0

' obrana '.na 'stałe m1e~:tkanie kr6-
Tó\\'' pod panowaniem Władysława IV0 ' jakkolwie'\t' byfo nie ' . (( w Mrnę -warn tę , Ojczyznę. i wy.pędzi;,, ~ ins:ie[Illl, Da:odo~i 
wielkiem miastem, z tćm . wszystkiem mieszcz11c w sobie nic- • .królewstwo to dam: a Wy pko wygnaucy • hląkaC: sH; i tu­
przrl~tzone bp~actwa, ' ośbbliwogd i dzreła shuk ' pięlmycr,;1 " lać po cgdzych stron_ac~ li ki!ta~f6 l'.~dzi~c1eś .Niezgoda to 
".·zbudzała' w. pr.zekon;iniu •,ob. cych zbvt pochlebne o kraJ·u na- • przy~ie ~ie. na w~s n.iew? ~· w i~e.1 wo no cie wasze po-

J ~ gim~ 1 ;.v sm1ech
1 
się C?br6t.ą „ •.. " , 

szym przekonanie._: Ktoby niechciał pwierzyć opisom Ja- · ' Z Kazan X. SK<\RGT. ri 1600. · 
rzeniskie~o, tęgoodsyłam '.do dzieł :Pani de Guebriand, i wielu Sprzedaje' się wXięgarni Polskiej, 9, rue de ł'Echau<le-St-
Włochów, Frllncµzów 'i Anglików, krajtjasiza Władysława zwie„ Germain, i w Redakcyi Trzeciego Maja. -' '1 

tlzafocy~q, którzy osobliwoś<1i: i dzieła sztuk '" domach obywa..., Ceąa fr. 1 ~en. 50. 
telS'.kich napotyk'ane, ~imo swoich Westminstrów i Fontaine- --'-""'------.;.._------~ 
h~ów, ogłaszaj~ swym ziomkom za n<,tjświetniejsze jąkie tylko _,PoLlpnlkownik K;rosnowski uwia1lamia szanownych roda-
gi:l~~~b~~ wi~zic.ć się ~a wały. " . . . . . · , , . ków, że wiauo.mośc.i. służy~ .l'.'.aj~ce ~o ~~teri;darzyka lfisto-
1 J.ęcz ch~zym krokiem zbhzały się chwile meszczęsc kl'ajo- rycznęgo Emigrac1i, Polsl.ieJ, przy1muJ;;t su~ pod adi;esem 
wych. J,eglijuz w grobie wielcy z wieku Jagiellońskiego męźe, autora rue Basse dii Rempart n. 44, i pod adrese:n )vy­
sltuki wię'C'osierociałc, utraciły rq.ecenatów i troskliwych opie-. dawcy rue D~iphot ti. 10. 

J '' 

' I ~ , I ~nn=----

Parrż,' w drukarni LAcon: 1 MAl~TRASSE, pr:i;j· ulipy St-Hyacinthe~St-Miebel, 33. 


